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Z życia Ośrodka…

Z nieoficjalnych źródeł (NEMO) dowiedzieliśmy się, że Dyrek-
tor KOMR zamierza  wprowadzić nowe stroje służbowe dla pracowni-
ków. Każdy dział będzie miał własne ubranko! 

Teraz tak będziemy wyglądali: 
 

Dyrektorzy 
 

Rehabilitacja 

Organizacyjni 
 

Opiekunki i pokojowe 
 

Kuchnia 
 

Księgowe 
 

Bhp 
 

Socjalna 

Techniczni

 
Wszelkie uwagi i inne propozycje (mile widziana prezentacja) można będzie 

zgłaszać osobiście do Dyrektora tylko  w dniu 1 kwietnia 2007r. 



Warto wiedzieć…

Kto choruje na SM? cd. 
 

Stwardnienie rozsiane częściej występuje         
na terenach o lepszych warunkach sanitarnych. Być
może brak czynników wymuszających powstanie 
pewnych rodzajów odporności u dzieci powoduje 
większą podatność na zachorowanie. 
 

Czy SM może przenieść się na innych, jeżeli   ktoś w rodzinie jest 
chory? Takie zupełnie oczywiste obawy trzeba rozwiać. Stwardnienie roz-
siane nie jest chorobą zakaźną, nie można się nią zarazić. Nie jest też
schorzeniem dziedzicznym w potocznym znaczeniu tego słowa, choć ist-
nieją pewne  dowody na istnienie uwarunkowanej genetycznie , zwiększo-
nej podatności na SM. Jest bardzo prawdopodobne, że osoby chore mają
jednakowe grupy tkankowe, co może mieć związek z cechami systemu od-
pornościowego,  który broni organizmu przed infekcjami. Około dziesięciu 
procent chorych ma krewnych (rodziców, braci, siostry, lub dzieci) z tą
sama grupą krwi, również cierpiących na  SM. Stwardnienie rozsiane rza-
dziej występuje u rodziców i dzieci, niż u rodzeństwa. Badania bliźniąt
jednojajowych wykazały znacznie wyższe prawdopodobieństwo wystąpie-
nia SM u obojga, niż w przypadku zwyczajnego rodzeństwa. Trzeba też
zwrócić uwagę, że niedotlenienie podczas porodu oraz częste infekcje w 
dzieciństwie sprzyjają zachorowaniu.  
 Czy istnieje typ osobowości, którym charakteryzują się ludzie zapa-
dający na SM? Każda odpowiedź na to pytanie będzie niewątpliwie su-
biektywna, można się jednak zgodzić, że istnieją pewne wspólne cechy. 
Stereotypem jest aktywny, młody człowiek, dużo i ciężko pracujący – bez-
interesownie i bez narzekania, przyjmujący wszystko ze spokojem, może
nawet trochę perfekcjonista.  
 
Wybrał: Krzysztof Czubak 



Warto wiedzieć…

111%%% TTTwwwooojjjeeegggooo pppooodddaaatttkkkuuu mmmooożżżeee pppooommmóóóccc ccchhhooorrryyymmm nnnaaa
SSSMMM

TTTyyy tttaaakkkżżżeee mmmooożżżeeessszzz pppooommmóóóccc ccchhhooorrryyymmm nnnaaa SSSMMM --- ppprrrzzzeeekkkaaażżż
ssswwwóóójjj 111%%% pppooodddaaatttkkkuuu PPPooolllssskkkiiieeemmmuuu TTTooowwwaaarrrzzzyyyssstttwwwuuu

SSStttwwwaaarrrdddnnniiieeennniiiaaa RRRooozzzsssiiiaaannneeegggooo wwwpppłłłaaacccaaajjjąąąccc ooobbbllliiiccczzzooonnnąąą kkkwwwoootttęęę nnnaaa kkkooonnntttooo:::
PTSR, Al. Jerozolimskie 65/79 00-697 Warszawa 
75 1240 1060 1111 0000 0006 1652 – z dopiskiem „1% dla PTSR 
w Ciechanowie” 
Wszystkie Państwa  wpłaty zostaną przeznaczone na rehabi-
litację chorych na SM. 

Od trzech lat istnieje możliwość pomniejszenia podatku do wysokości nie 
większej niż 1% podatku z tytułu wpłaty pieniężnej na rzecz organizacji 
pożytku publicznego, czyli np. na rzecz PTSR. Wpłaty należy dokonać w
terminie od 1 maja do 31 grudnia roku podatkowego złożenia zeznania za 
rok podatkowy, nie później jednak niż do upływu terminu określonego dla 
złożenia tego zeznania, tj. do 30 kwietnia roku, w którym składane jest 
zeznanie. Oznacza to iż, w odniesieniu do zeznania za 2006 r., wpłata po-
winna być dokonana pomiędzy 1 maja a 31 grudnia 2006 r. lub pomiędzy 1 
stycznia, a najpóźniej 30 kwietnia 2007 r. 

W praktyce najlepiej najpierw wypełnić zeznanie podatkowe, obliczyć po-
datek  i dopiero wtedy dokonać wpłaty 1% podatku  na rzecz organizacji 
pożytku publicznego. Kwotę podatku  obliczamy po uwzględnieniu ulg i po 
odliczeniu składki na ubezpieczenie zdrowotne. 

Wpłata musi być udokumentowana dowodem wpłaty na rachunek bankowy 
organizacji pożytku publicznego (dowodu wpłaty nie załączamy do zezna-
nia tylko przechowujemy w domu, na wypadek gdyby urząd chciał spraw-
dzić prawdziwość dokonanej wpłaty). 



Mieszkańcy piszą…

LLiimmeerryykkii

Pewien wesoły fan z Polańczyka 
Bardzo lubił Krzysztofa Krawczyka 
 Śpiewał jego piosenki 
 I był czuły na dźwięki 
Na koncertach cóż – oko przymyka. 

 

Pewna lala z Warki co się zwała Zocha 
uważała, że perwersja to sama radocha, 
 więc gdy się kochała

pomysłów sto miała. 
Przepadła ,bo nadziała się na ognistego Włocha. 
 

Pewien wojak co w pruskim służył szwadronie 
po nocach śnił o swej głowie i na niej koronie 
 Rano nie wyspany 
 mył w latrynie ściany. 
I na dodatek musiał czyścić garnki i konie. 
 

Pewna londyńska kotka słodka idiotka, 
poderwała kotka zza płotka. 
 A kotek zza płotka, 
 wygrał w totka. 
I obskubała do centa go ta kotka, nie taka widać idiotka. 
 

Pewien gość w Madrycie kochliwym był doktorem 
marzył jednak aby zostać szalonym toreadorem. 
 Dobierając się do pani nóg 
 nadział się na byczy róg. 
Teraz leży w szpitalu, nie z nią , lecz z respiratorem. 
 
Magdalena Matraszek-Domańska 
 



Rozmaitości…

Jak wiesz, idzie wiosna i przyroda budzi się do życia. Zacznie się robić
tak pięknie, optymistycznie, wesoło i ciepło. A Ty często czujesz się nie-
szczęśliwym i niezadowolonym ze wszystkiego człowiekiem. 
Może po prostu wystarczy  nauczyć cieszyć się życiem. 

Oto 12 sposobów na szczęście 

Pamiętaj o przyjemnościach. Spisz dziesięć poważnych i 
mniej poważnych rzeczy, które mogą sprawić ci radość w ciągu dnia, np. 
spacer w parku, upieczenie ciasta, wizyta u fryzjera, rozmowa            z 
przyjaciółką, odpoczynek. Potem postaraj się zrealizować przynamniej po-
łowę z nich. Doceniaj każdą szczęśliwą chwilę, którą los cię obdarzy - 
uścisk dzieci, buziak od męża czy dobry film. 

Zadbaj o swoje zdrowie.  Prawidłowe 
odżywianie i gimnastyka pozwolą ci poprawić kondycję fizyczną i
psychiczną. Nie zapominaj, że ruch jest też znakomitym lekarstwem na 
stres i przygnębienie – więc ćwicz, pływaj, spaceruj. Rób wszystko, co lu-
bisz, ale nie spędzaj życia na fotelu lub wózku. Sprawniejsze  ciało to 
warunek dobrego samopoczucia. 

 Bądź z siebie zadowolona.  Nawet w trudnych chwilach za-
chowuj  pogodę ducha i nie zapominaj o uśmiechu. Staraj się nie  

poddawać chandrom i złym nastrojom. Przekonasz się wtedy, że będą cię
o wiele rzadziej nawiedzały. 



Rozmaitości…

Pielęgnuj przyjaźnie. Nie żałuj czasu dla swoich bliskich i przy-
jaciół - rozmawiaj z nimi, słuchaj ich i śmiej się razem  z nimi. Ludzie, 
którzy mają choć jednego serdecznego przyjaciela, są szczęśliwsi od 
tych z dużym gronem dalekich znajomych. 

Dobrze się wysypiaj. Gdy sypiasz za mało, stale czu-
jesz się zmęczona i rozdrażniona. Jeśli masz problemy               z zasy-
pianiem, zamiast zażywać tabletki, weź ciepłą kąpiel, wypij szklankę mle-
ka, obejrzyj dobrą komedię lub  wyjdź na spacer. To cię odpręży i uspo-
koi. 

Nie wpadaj w przygnębienie. Nie zawsze wszystko może się w
życiu układać po twojej myśli, ale to nie powód, byś w trudnej chwili za-
dręczała się przypominaniem przeżytych porażek. Nie kuś też losu myśle-
niem, że "pewnie i jutro nic mi się nie uda". Powiedz sobie raczej, że
trudne chwile przeminą i znów wszystko będzie dobrze. 

Pracuj metodą małych kroczków. Żadna praca nie może cię przy-
tłaczać. Zabierając się do niej, nie myśl o tym, ile musisz zrobić, by np.  
poprawić swój chód, doprowadzić ogród do porządku,  czy nauczyć
uczniów tabliczki mnożenia. Podziel pracę na małe "segmenty" i koncen-
truj się nad ich wykonaniem, nie zaprzątając sobie głowy całością. Ale  
pamiętaj, żeby każdego dnia posunąć się choć krok do przodu w swo-
jej pracy. 

Znajdź czas tylko dla siebie. Każdego dnia  znajdź
choć kilkanaście minut na relaks. Rób wtedy to, co sprawia ci przyjem-
ność. Poczytaj książkę, przejrzyj rodzinne zdjęcia, posiedź w ogrodzie, 
poplotkuj   z koleżanką przez telefon, postaraj się zapomnieć o kłopotach. 
Zachowuj się tak, jakby na ten czas cały świat przestał istnieć.



Rozmaitości…

Szukaj powodów do radości. Wypatruj dobrych chwil w życiu, 
nie narzekaj na pogodę, ciesz się każdą drobnostką i wykorzystuj każdy 
pretekst, by się pośmiać. Traktuj dobre samopoczucie jako sposób na ży-
cie. Jeśli uwierzysz, że życie może być piękne i satysfakcjonujące - 
takie się stanie. 

 

Okazuj sympatię innym. Radość jest zaraźliwa. Dziel się więc
nią z innymi ludźmi, nie szczędź im słów miłości i uznania, często się
uśmiechaj, bądź serdeczna. Spróbuj, a szybko przekonasz się, o ile ła-
twiej i szczęśliwiej będzie ci się żyło. 

 

Bądź dobry dla samego siebie. Traktuj samego siebie tak, 
jak najlepszego przyjaciela - od czasu do czasu spełnij swój kaprys, 
nie odmawiaj też sobie drobnych przyjemności. Ciesz się nawet z naj-
mniejszego swojego sukcesu. Przecież zasługujesz na to! 

 

Walcz z bezczynnością. Jeśli tylko możesz nie spędzaj 
wolnego czasu jedynie  na oglądaniu telewizji i rozmowach przez tele-
fon. Wymyślaj sobie zajęcia, które byłyby odskocznią od domowych obo-
wiązków, pracy zawodowej lub codziennej nudy. Haftuj, maluj obrazy, 
rozwiązuj krzyżówki, pracuj społecznie. Najważniejsze, żebyś miał ochotę
na to, co robisz. Powinieneś mieć z tego także satysfakcję.



Rozmaitości…

- Jaka jest różnica między mężczyzną i telefonem komórkowym - żadna, 
bo jest zawsze zajęty, nie odpowiada albo jest poza zasięgiem. 
 

*
Co to jest: żona i teściowa w jednym samochodzie? 
- Zestaw głośnomówiący. 
*
- Mąż dzwoni do żony: Halo, czy to ty kochanie? Tak, a kto mówi? 
*
Żona do męża: 
- Wiesz, ta dziewczyna, którą przyprowadziłeś, jest bardzo ładna i miła, 
ale wysyłając cię po osiemnastkę miałam na myśli śmietanę.
*
Przeglądająca się w lustrze żona do męża: 
- Powiedz mi, kochanie, za co ty mnie tak kochasz: za piękną buzię, czy za 
rewelacyjną figurę?
- Za poczucie humoru - odparł mąż.

*
Żona do męża: 
- Popatrz kochanie, reklama nie kłamie! Po wypraniu rzeczywiście twoja 
koszula jest śnieżnobiała! 
- Wolałem, jak była w kratkę!

*
- Wiesz, nasz sąsiad dwa miesiące temu ogłuchł!
- A jak to znosi jego żona? 
- Jeszcze nie zauważyła... 


